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Wyjazd gen. Żeligowskiego.

(W. A. P.) Wyjazd generała Że­
ligowskiego z Wilna ściśle jast 
związany z rozpoczęciem akcji wy* 
borczej. Ponieważ pierwszym dniem 
rozpoczęcia postępowania wybor­

Komunikat kancelarji cyw. gen. 
Żeligowskiego.

TKM TR  P O L S K I. Sala „ L t r in la '* ,  

Dziś w  sobotą Pan Geldhab
kom. w S akt A l. Fredry. 

Począt. o 8 w . Orkiestra wojskowa.

KRAKOW SKIE ZUCHY
wodev.il w 4 akt. St. Turskiego. 

Począt. o 8 w. Orkiestra wojskowa.

czego jest 4*ty grudnia, najpóźniej 
w tym dniu opuści generał Żeli­
gowski Wilno, przedtem wyjazd 
generała nie jest spodziewany.

i WASZYNGTON. (Pat.) Dale-1 
gacja pięcu głównych mocarstw 
badała dziś sprawę rozbrojenia na 
lądzie. Briand oświadczył, że Frań-!

j cja, która musi stawić czoło nieza- ■
! przeczonym niebezpieczeństwom,
' zredukuje armję, jeżeli inne mo-

S tanow isko  Francji.
WASZYNGTON, (Pat.). Briand 

przed odjazdem przyjął udział w 
, posiedzeniu komisji rozbrojeń, o- 
świadczając w przemówieniu, iż 
uważa sobie za najwyższy za- 

i szczyt, jaki spotkał go w życiu, że 
j brał udział w Konferencji Wa­
szyngtońskiej. Życzliwe w sto 

sunku do Francji oświadczenia, ! 
złożone publicznie przez delega , 
tów innych mocarstw, niezawod- 

■ nie sprawią, że Europa uczyni j 
i nowy wielki krok na drodze do 
i pokoju, oraz wytworzą niezbędną !
[atmosferę moralną, bez której nie* . 
i możliwą byłaby realna praca w j 
i tym kierunku. Obecnie nikt nie j 
1 powie, że zbrojenia Francji kryją ' 
tepdencje agresywne. Dotychcza-1

M an ife s ta c je  na cześć F ranc ji.
WASZYNGTON. ( pat.) D :łe - l festacyj. Briand złożył pożegnalną 

i gacja francuska była ostatnio | wizytę Hard'ngowl. 
j przedmiotem serdecznych mani I ------

ilońs
carstwa będą dzielić niebezpie­
czeństwo. Bez uzyskania takiej 
gwarancji ograniczenie zbrojeń jest 
niemożliwe. Sprawę odesłano do 
komisji procedury, która ustali 
rapoit dla komisji rozbrojeń.

sowa trzyletnia powinność wojsko­
wa Francji prawdopodobnie zre­
dukowaną będzie do połowy. Se­
kretarz Hughes wyraził uznanie 
działalności Brianda, którego od­
jazd stanowi wielką stratę dla 
Konferencji. Wszyscy delegaci 
głęboko przeświadczeni są, że 
Francja usposobioną jest pokojo­
wo i jedynie w granicach słusz­
ności dba o zapewnienie swego 
bezpieczeństwa. Francja nie po­
winna obawiać się odosobnienia 
moralnego, posiadając przyjaciół 
nlezapomlnających, że walczyła i 
cierpiała za sprawę wolności. Wię 
zy, łączące Francję ze Stanami 
Zjednoczonemi, w chwili obecnej 
są silniejsze, niż kiedykolwiek.

(W. A. P.) W pismach miejsco­
wych dnia 24 go bm. ukazała się 
wzmianka o przekazaniu władzy 
przez generała Żeligowskiego p. 
Meysztowiczowi. Kancelarja Cywil­
na Nacz. Dow. W. L. Sr. jest upo­
ważniona do zakomunikowania, że, 
jak widać zresztą z treści prze­
mówienia generała Żeligowskiego,

wzmianka owa nie odpowiada 
rzeczywistości. Generał Żeligowski 
wprowadził do T. K, R. nowego 
jej Prezesa p. Meysztowicza i wska« 
zał główne wytyczne polityki we­
wnętrznej. Generał Żeligowski 
rzeczywiście zdecydowany jest 
ustąpić, lecz uczyni to w odpo­
wiedniej chwili.

Sprawa Górnego Śląska.
Niedola reemigrantów.
(Co m ów i e tap  urzędu reem igracyjnego?).

BERNO. (Pat.). Tutejszy .Bund’  
pisze, iż należy stwierdzić, że Pul 
ska z własnej inicjatywy zapyta 
przemysłowców górnośląskich o 
życzenia. Powyższy fakt dowodzi 
chęci porozumienia z nowymi oby­
watelami, co godne jest uznania. 
.Bund ’  podkreśla umiarkowanie 
prasy i opinji polskiej wobec N:e 
mieć. Dziennik zaznacza zwrot w

pchtyce polskiej, co przypisuje 
między innemi wpływom Skirmun- 
ta, europejskiego męża stanu, hoł­
dującego polityce pokojowej. Układ 
poisko-czeski, oraz zarządzenie wy­
borów na rozszerzonem terytorjum 
wileńskiem, zdaniem dziennika, 
to pozytywne kroki na drodze do 
unormowania zewnętrznych i we­
wnętrznych stosunków Polski.

w sprawiB
GENEWA, (Pat). Drugiego dnia 

posiedzenia konferencji wydano u- 
rzędowy komunikat. Decyzja Ra­
dy Ligi Narodów, zatwierdzona 
przez sprzymierzone mocarstwa, 
przewiduje układ między Polską a 
Niemcami, mający uregulować sto­
sunki na czas przejściowy G. Ślą­
ska oraz w sprawie mniejszości 
narodowej. Pierwsze posiedzenie 
niemiecko polskiej konferencji od 
było się pod przewodnictwem Ca- 
iondeia. Niemcy zastę owali: Schi- 
ffer, Lewald i Schulemberg. Pol­
skę zastępował: Poseł upełnomoc­
niony Olszowski, radca legacyjny

Perłowski i sekretarz delegacji 
Kramsztyk. Calonder otworzył po­
siedzenie przemówieniem. Odpo­
wiadali Olszowski i Schiffer. Obaj 
przedstawiciele zainteresowanych 
rządów zaznaczyli, że przystępują 
do rokowań w duchu pojednania 
i poczucia, że nie tylko obydwa 
kraje lecz i cały świat zaintereso­
wany jest ostatecznem rozstrzyg­
nięciem kwestyj wyłonionych na 
tle podziału G. Śląska. Odbyto 
wstępne narady w sprawie Dostę­
powania przy rokowaniach. Propo­
zycja Olszowskiego przyjęta zo­
stała za podstawę rokowań.

j (W. A. P.). Jest źle, oświadczył morelnie zdrowy, pełen nadziei, że 
[ na wstępie naszemu przedstawi w Polsce znajdzie pomoc i pracę, 
i cielowi zastępca komisarza etapu Obecnie przybywa do Wilna 
, Urzędu Emigracyjnego w Wilnie, dziennie przeciętnie 50 osób. W 

Fala powracających uchodźców z ubiegłym zaś miesiącu bywały 
i Rosji Sowieckiej wciąż napływa dnie, że przybywało po 40 wago- 

do Wilna, a my nie możemy im nów uchodźców dziennie. Przyby- 
przyjść z pomocą. Przybywają po- wających nikt nie rejestruje. W os 
ciągami z Bjranowicz do Wilna tatnich dniach zaczęto zajmować 
ludzie dosłownie bosi, oberwani i się chorymi reemigrantami Dziś 
głodni, a nasz etap Urzędu Emi- . naprzykład dnia 24 go b. m. ode 
gracyjnego nie ma prawa udzielić słaliśmy do szpitali 11 chorych 
im żadnego ratunku. Rozporządzę reemigrantów, w tern kilku do 
nie Dyrektora Urzędu Emigracyj szpitala dla zakaźnych. Obowiąz- 
nego przy Mlnisterjum Pracy i kiem naszym jest opiekowanie się 
Opieki Społecznej z dnia 2 go Ii- także przejeżdżającymi przez Wil 
stopada wyraźnie mówi, iż przyby- no uchodźcami. Są to prawie wy- 
wający do miejsca stałego pobytu łącznie uchodźcy z Kowłeńszczy- 
Jur (tak się w języku urzędowym zny. Ilość takich uchodźców dzień 
nazywa uchodźca) .przechodzi au nie wynosi 150 osób. Tylu mniej 
tomatycznie pod całkowitą a wy- więcej mamy do wykarmienia i 
łączną kompetencję odpowiednich namieszkaniu. Dziatwę odżywia ist- 
organów miejscowych” . Chociaż niejąca przy etapie kuchnia polsko- 
więc wprost z pociągu przychodzą amerykańska.
do nas ludzie głodni, bosi i trzę Rozumiemy potrzebę danie 
sący się od zimna, według rozpo dziatwie, przebywającej nieraz u 
rządzenia nie wolno nam nietylko nas po kilka tygodni, godziwej 
przyjąć ich na nocleg, ale nawet rozrywki. Niestety nie mamy na 
i dać polano na ogień lub łyżkę to ani sił, ani środków. Dziatwa 
strawy. * pozostawiona jest więc całkowicie

Tacy więc uchodźcy rozchodzą sobie. Oświadczam panu otwar- 
się po mieście. Tuż za naszym j cie jak się rzecz ma istotnie, gdyż

P A M IĘ T A J C I E !
o gw iazdce dla żo łn ie rza  i zasila jc ie  

K om itet M ie jsk i G w iazdki dl a Żo łn ierza .

gmachem umieścił się Komitet L i­
tewski, gdzie istotnie otrzymują 
uchodźcy chwilową opiekę. Posia­
dający coś niecoś z sobą znajdują 
opiekę u spekulantów, najczęściej 
Żydów. A uchodźcy jest to element

może wymienione w rozporządze­
niu Dyrekcji .M  ej s co we Organy" 
zajmą się opieką nad uchodźcami 
wileńskimi. Pewna pomoc istnieje, 
ale jest bardzo a bardzo niedosta­
teczna.
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ta n in y  warszawskie.
Now a a fe ra  endecji i je s z ­

cze jed n a  Jej k ląska.
I znów atmosfera polityczna w 

stolicy zgęściła się groźnie, znów 
oczekiwano za drżeniem na strasz­
ną burze, której pomruki słychać 
było za kulisami Sejmu! Lada 
chwila miał uderzyć piorun i pog­
matwać i rozbić to minimum rów­
nowagi, które zapanowało po za­
warciu pokoju i rozwiązaniu kwe- 
stji górnośląskiej. Jeszcze jedno 
przesilenie (na szczęście już za 
żegnane) tym razem na najwvż 
szem stanowisku państwowem, 
wywtłane różnicą zdań Sejmu a 
rządu w sprawie wileńskiej. Róż­
nica ta w gruncie rzeczy okazała 
się, jak wynika z oświadczenia p. 
Marszałka Sejmu, różnicą natury 
formalnej. Ściana między pogląda­
mi Sejmu, a rządu — „ścianą pa 
pierową". Ale okazało się to do­
piero po k ik u  dniach naprężenia 
sytuacji, kiedy raz jeszcze i to z 
kretesem chybiły wściekłe, histe 
ryczne ataki endecji na Naczelni­
ka Państwa. Spór rozjątrzono 
sztucznie rękoma agentów Dmow­
skiego, uwagę otumanionej części 
społeczeństwa odwrócono od isto 
ty sprawy Wilna, gwałtem nacią 
gając tę uwagę ku osobie Naczel 
nika: „ecce hom o'. Oddawna już 
się to szykowało. Znamienne 
światło na tę frondę rzuca poś­
miertny artykuł Niemojewskiego 
w „Myśli niepodległej’  p. t. — 
„Zbieżności” . Czytamy w tym 
artykule:

„Polityk nie może zamknąć o- 
czu na charakterystyczne zbieżno­
ści faktów, związanych z węgier­
ską aferą Karola Habsburga... jesz­
cze w lipcu zaczęło się u nas sy­
stematyczne obniżanie autorytetu 
Naczelnika Państwa przez sfery 
konserwatywne i dążenie do usu­
wania go na drugi plan, jak dnia 
14 lipca, kiedy w Pomarańczami 
(na przyjęciu w Łazienkach, mój 
orzyp.) trzeba było aż poruszyć 
kapelmistrza, by go powitał hym­
nem narodowym, i gdy tego? dnia 
salony Adama Zamoyskiego otwo­
rzyły się dla całego ciała dyplo­
matycznego i naszych konserwa 
tystów bez udziału Nacz. Państwa, 
Prezydenta Ministrów i Ministra 
Wojny. Następnie w pierwszych 
dniach września podczas zjazdu 
katolickiego reakcja zaczyna w 
sposób prowokacyjnie lekceważą­
cy atakować Nacz. Państwa... na­
stępnie dwa pisma „Kurjer Polski" 
i .Polska” występują z hasłem 
zaprowadzenia monarchji. Nastę­
pnie dnia 25 września we Lwowie 
Rusin Fedak dokonywa zamachu 
na życie Naczelnika Państwa, tra­
fiając jednak wojewodę Grabow­
skiego. Prasa endecji... . nazywa 
zamach ten „reklamą" dla Naczel­
nika i dowodzi, że wcale nie do 
niego strzelano. Tymczasem „Ga­
zeta Poniedziałkowa” w Nfl 43 z 
31. X. otrzymała telegram... „Do 
wykonania zamachu na Naczelnika 
Państwa losowano między komen­
dantami odcinków, los padł na 
Fedaka".

Następnie zwolennik i opiekun 
Habsburga zjeżdża do Warszawy 
na stanowisko ambasadora szwaj­
carskiego, a Karol Habsburg rusza 
samolotem z Szwajcarjt na Węgry, 
dokonywując próby chwycenia w 
ręcę władzy królewskiej. Następnie 
dnia 30 X policja lwowska... are­
sztuje kongres rusińsko-bolszewic- 
ki, wykrywa jego współdziałanie z 
akcją Karola Habsburga na Węg­
rzech i plan Wilhelma Habsburga, 
by równocześnie, stanąwszy na 
czele Rusinów, oderwać od Rze­
czypospolitej Polskiej wschodnią 
Małopolską ze Lwowem, jako sto­
licą. Za okoliczności, sprzyjające 
tym zamierzeniom, uważano... nie­
pokoje w Polsce, gdyby zamordo 
wanie Naczelnika Państwa doszło 
do skutku".

Zestawienia tych faktów kończy , 
Niemojewski uwagą: „Czas, aby I

doszło do opamiętania nasze do­
mowe wichrzycielstwo. strojące się 
w piórka „narodowe" a pędzące 
wodę na młyn groźnych zamie­
rzeń naszych wrogów".

Przedwczesny zgon nie pozwo 
lił wybitnemu publicyście uzuueł 
nić podanych faktów temi, które 
zaszły w ciągu ubiegłego tygodnia. 
A wyglądałoby to mniej więcej 
tak:

Następnie, gdy wskutek bier­
ności rządu w sprawie wileńskiej 
Naczelnik Państwa zajmuje w tej 
sprawie stanowisko jedynie możli 
we wobec poprzednich zobowią 
zań Polski względem mocarstw za 
chodu, rozpoczyna się w prasie „na­
rodowej” nowa kampanja przeciw 
Głowie Państwa, nieprz<bierająca 
w słowach.

Następnie, gdy rząd eliminuje 
osobę Naczelnika Państwa z po­
śród toczącego się sporu (co w 
pierwszej chwili powinien był u- 
czynić), przyjmując w ten sposób 
całą odpowiedzialność za rzeczony 
punkt widzenia na siebie, gardła 
endeckie mimo to nie pizestają 
sypać gradem obelg na „ąenjal- 
nego ryzykanta” , „dyktatora" „kon­
spiratora" etc. etc.

Następnie, gdy stanowisko rządu 
zyskuje poparcie w Sejmie i zda 
nie „osobiste” Naczelnika Państwa 
staje się w ten sposób wyrazem 
woli państwa, reprezentowanego 
przez rząd, stronnictwo narodowo- 
warcholskie rzuca ostatnią stawkę, 
zarzucając tamu rządowi fałszowa­
nie faktów, t. j. odnośnych zobo 
wiązań i postanowień Ligi Naro­
dów. Następnie zaś, gdy I ten 
atak chybia, gdy potworne to 
oskarżenie okazuje się bezpodstaw 
ne, prasa luendo paderewska wy 
najduje sobie nowy powód do na­
paści na premjera za jego zamiar 
wprowadzenia w życie ustawy o 
obronie czci Naczelnika Państwa.

Zestawienie tych zbieżności na­
wa wiele refleksyj. Między In- 

! nemi nastręcza się pvtanie, n3 
czem polega owa narodowość, ów 
damokratyzm ludzi, wchodzących 
w skład pomienionego stronnictwa? 
Na którym planie znajduje się 
poczucie obywatelskie, i poczucie 
honoru? Niedawne zajście m ię­
dzy redaktorem „D wugroszówki" 
p. Sadzewiczem a posłem Ponia­
towskim, w którym to za,ściu bra­
ły udział: ze strony redaktora — 
twarz, a ze strony posła — pięść 
i późniejsze zachowanie się spo- 
liczkowanego paszkwilisty (patrz 
list posła Bagińskiego w „Kurje- 
rze Porannym”) wątpliwości po­
wyższych nie zmniejsza.

Już ostrożny minister Skirmunt, 
który nie lubi się nikomu narażać, 
wyraził się, iż artykuły „Rzeczpo­
spolitej” , „D wugroszów ki'i „Gaze­
ty Warszawskiej”  szkodzą sprawie 
Polski zagranicą.

Nie dziwimy się wcale: wycho- ■ 
dzą one z mózgów ludzi niepo­
czytalnych, a przynajmniej nieod ; 
powiedzialnych za swe słowa.

Zgiet. 1

P rezy d e n t st. m . W arszaw y i 
podał s ię  do  dym is ji.

Jak się dowiaduje „Przegląd i 
Wieczorny" z dobrze noinformo- I 
wanego źródła, prezydent miasta, i 
P. Drzewiecki, przesłał dzisiaj pod 
adresem Rady miejskiej następu­
jące pismo:

„Wobec warunków, jakie się 
wytworzyły wskutek stanowiska 
rządu do samorządu stolicy i wo­
bec powziętych przez rząd zarzą­
dzeń i decyzyj, dotyczących gospo­
darki miejskiej, bez wysłuchania 
mej opinji, jako prezydenta mia­
sta, a także pragnąc, aby na cze­
le stolicy mógł stanąć prezydent, 
obdarzony zaufaniem Rady m iej­
skiej i Rządu—zgłaszam moją re­
zygnację ze stanowiska prezyden­
ta st. m. Warszawy.

Mam zaszczyt prosić Radę m iej­
ską o jaknajśoieszniejsze wybranie 
następcy, gdyż ważne sprawy i 
decyzje tego wymagają.

Prezydent m. st. Warszawy P. 
D r z e w i e c k i ” .

Rezultaty konterm PańHw BatlyM z Hosi3 Sawietha.
RYGA. (W. A. P.) Ukończona 

została konferencja ekonomiczna 
Państw Bałtyckich i Rosji Sawie 
ckiej. Szereg rezolucyj, przyjęt/ch 
na konferencji, oył niezwłocznie 
wprowadzony w życie, między in- 
nemi uchwały, dotyczące transpor­
tu wodnego i kolejowego, polity 
k i morskiej, handlowej i szereg 
projektów specjalnych Program 
działalności konferencji był obszer 
ny. Głównie oma wiano sprawy go 
spodarcze i transportowe. Łotwa 
powiększyła ten program dwoma 
punktami o charakterze handio 
wym i finansowym, a mianowicie: 
sprawę przekazów pieniężnych, 
waluty, wpłat i t. p., oprócz tego 
Łotwa poruszyła sprawę reswaku- 
acjt i koncesji leśnij. Rezultaty 
prac komisyj, których było sie­
dem, zebrane zostały w rezolucje, 
przyjęte na olenarnem posiedze­
niu. Rezolucje te stanowić będą 
materjał przy zawieraniu konwen- 
cyj pomiędzy państwami, które 
brały udział w konferencji.

Uznano za konieczne zawarcie 
konwencji kolejowej i w tym celu 
ustanowiono spacjalną komisję. I 
Dla uregulowania spraw sanitar I 
nych postanowiono w połowie

TELEGRAMY.
Z  Sejm u.

WARSZAWA. (Pat.) Konwent 
Senjorów Sejmu rozpatrywał pro 
jekt utworzenia sądu honorowego 
posłów sejmowych, który będzie 
przedstawiony Izbie Poselskiej do 
zatwierdzenia. Komisja sejmowa 
skarbowo budżetowa przyjęła w 
drugiem czytaniu artykuł pierwszy 
ustawy o jednorazowej daninie, 
głoszący, że danina użyta będzie 
w części na pokrycie deficytu 
budżetowego, a w części na ufun­
dowania Banku Emisejnego. A rty­
kuły 2, 3, 4, 5 i 6 przyjęto w 
brzmieniu podkomisji. 

K om unikac ja  R um unji z 
P olską.

WARSZAWA. (Pat.) Rada M i­
nistrów zatwierdziła konwencję 
bezpośredniej komunikacji kolejo­
wej Polski z Rumunją I postano­
wiła przedłożyć Sejmowi do zat­
wierdzenia umowy Polski z 
Gdańskiem z dnia 24 października. 
Now y p re zes  m ięd zy m in i­
s te ria ln y  pom ocy d la  Rosji.

WARSZAWA. (Pat,). Były poseł 
polski w Moskwie p. Tytus F.lipo- 
wicz mianowany został prezesem 
międzyministerialnej komisji dla 
spraw udzielenia pomocy głodnym 
w Rosji.

Fina! spraw y rozruchów  b o l­
szew ickich .

LWÓW. (Pit.). Na rozprawę 
przed sądem przysięgłych w Koło­
myi przeciwko Hucułom, oskarżo­
nym o współudział w rozruchach 
bolszewickich w kwietniu 1920 r. 
oraz o spisek przeciwko sile zbroj­
nej państwa, nadszedł telegram z 
dekretem abolicyjnym Naczel iika 
Państwa dla 25 oskarżonych, któ­
rzy przyjęli ten dowód łaski z 
przejawami szczerej wdzięczności.

R okow an ia  po lsko  - n ie ­
m ieck ie .

KATOWICE. (Pat.). Utrzymują, 
że zarówno strona polska iak i 
niemiecka wysuwają Gdańsk na 
miejsce rokowań. Calonder zamie­
rza oodobno udać się na G. Śląsk 
celem zbadania tamtejszych sto­
sunków.

O bstrukcja ko m u n istó w  w  
se jm ie  n iem ieck im .

BERLIN. (Pat.). Na posiedzeniu 
sejmu pruskiego przełamano ob 
strukcje komunistów przeciwko 
reformie regulaminu obrad. Regu­
lamin przylęto. W dalszym ciągu 
przyszło do gwałtownych zajść z 
komunistami.

grudnia zwo’ać specjalną konfe 
rencję Państw Bałtyckich i Rnsj'.

W bieżącym roku postanowio 
po przystąolć do zawarcia kon- 
wencyj handlowych pomiędzy Ro­
sją Sowiecką i Państwami Balty- 
ckiemt. W Helsingforsie ma się 
odbyć specjalna konferencja w 
sprawie usunięcia min wodnych 
oraz uregulowania komunikacji 
wodnej. Narazie ujednostajniono 
sprawę transportu wodnego, który 
daje prawo swobodnego wjazdu 
okrętom do portów pań tw, zawie­
rających umowę (Tworzono biuro 
ekonomiczne, jako organ wyko­
nawczy wszystkich uchwał konfa- 
rencji. Program rosyjskiej dełegn- 
cji, zawierający 21 punktów, został 
na konferencji w całości przy ę- 
ty. N ijważniejszą rezolucję po­
wzięto w sprawie unormowania 
transportów, co umożliwi urucho­
mienie towarowych i pasażerskich 
pociągów i wprowadzi bezpośred­
nie połączenie kolejowe. Wszyscy 
przedstawiciele Państw Bałtyckich, 
biorących udział w konfaren-ii, 
starali się wykazać solidarność. 
Ze strony Rosji Sowieckiej nie 
było dążności do rozbicia solidar­
ności Państw Bałtyckich.

A m eryka  pożycza  N iem com .
BERLIN. (Pat.). Korespondent 

„L 'ln form ation” donosi, że wyni­
kiem rokowań Bergmana, prowa­
dzonych w New Yorku, jest, iż 
Ameryka udzieli Niemcom pożycz­
ki w wysokości 20 miljonów dola­
rów na zakupienie surowców.

W izy ta  B rlanda.
WASZYNGTON. (Pat.) Briand 

złożył wizytę Hardingowi. Rozmo­
wa trwała pół godziny nacecho­
wana szczególną serdecznością. 

Z n ie s ie n ie  p rzym usow ej p ra
cy w  Rosji.

BORDEACJX. (Pat.). W Radzie 
Komisarzy Ludowych przedłożono 

; dekret w sprawie zniesienia przy- 
' musowej pracy w Rcsji Jedynie 
, inżynierowie, lekarze i rzeczoznaw­
cy rolni zostaliby przymusowo na
swych stanowiskach.

Now y poseł ło te w s k i.
„Przegląd Wieczorny" dowia­

duje się, że dzisiaj rano przybył 
do Warszawy nowy poseł łotew­
ski przy rządzie polskim, p. 
Nuksza.

Na dworcu powitał posła refe­
rent spraw bałtyckich w Ministe- 
sterjum spraw zagranicznych p. 
Baliński.

P olska Spichlerzem  Europy.
Od chwili uregulowania kwe 

stji Śląska, angielskie koła hand­
lowe ujawniają wzrastające zainte­
resowanie polskim przemysłem 
i handlem. Prszes Towarzystwa dla 
handlu wschodniego oświadczył w 
w sprawozdaniu: podróż do Polski 
rozproszyła wątpliwości co do zdol­
ności produkcyjnych. Łącznie z R :• 
munją Polska będzie śpichlsrzem 
całej Europy. Przemysł polski już 
obecnie może rywalizować na 
wszystkich rynkach europejskich 
z przemysłem innych krajów. (Pat).

Z Pilskiego Sfronnitlwa Ludowego.
Z  kongresu  P. S. L. (P ia s t).

Z przebiegu kongresu P. S. L. 
(Piast) podnieść jeszcze należy, że 
referat oświatowy o bardzo wyso­
kim poziomie kulturalnym wygło­
sił prof. Dubiel, znany działacz 
ludowy w Małopolsce, redaktor 
wielu wydawnictw stronnictwa, o- 
becnie „W oli Ludu" w Warszawie. 
Prof. Dubiel, który od wielu lat 
jest członkiem Rady Naczelnej 
P. S. L., położył w ostatnich cza­
sach wielkie zasługi w ruchu na­
rodowym na G. Śląsku.

Posiedzenia Koła goiejskiego P. 
S. L. odbywać się będą w piątki 
o g. 8 wieczorem.
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— W izyty  urzędowe. Nowo- 
mianowany Prezes Komisji Rzą­
dzącej p. Al. Meysztowicz złożył w ; 
dniu wczorajszym wizyty J. E. ks. j 
biskupowi wileńskiemu, J. E. ks. | 
biskupowi Bandurskiemu, J. E. ks. • 
Infułatowi Michalkiewiczowi, wła­
dyce prawosławnemu biskupowi 
Eleuterjuszowi, superintendentowi 
p. Jastrzębskiemu, nadrabinowi 
Rublnsztejnowi, rektorowi uniwer- 
sytetu.craz trzem przedstawicielom j 
najwyższej hierarchji sądowej — 
prezesowi Sądu Okręgowego, pre­
zesowi Sadu Kasacyjnego i preze­
sowi Sądu Apelacyjnego.

— Komisja Kontrolująca per 
sonel urzędów  państw. Biu­
ro Prasowe T. K. R. komunikuje 
nam, iż Komisja Kontrolująca per- 

-sonel urzędów państwowych w skła­
dzie trzech członków: J. E.ks. bis­
kupa Bandurskiego, jako przewod­
niczącego i p.p. Godwoda i Fedo­
rowicza, powołana do życia pismem 
Naczelnego Dowódcy Wojsk Litwy 
Środkowej Pana Gen. Żeligowskie­
go Nr. 2233 z dnia 3.XI 1921 roz­
poczęła swe czynności. Biuro Ko 
misji mieści się w lokalu Wydziału 
Pracy. Ewentualnych informacyj I 
wyjaśnień w sprawach Komisji i 
jej działalności udziela codziennie i 
z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godz. 9 —10 rano sekretarz Korni- : 
sji p. Jan Pudełek, referent Wy- 

-dzlału Pracy (ul. M ir ji Magdaleny 
2, II piętro, pokój Nr. 82).

— Ilość lis tó w  wysłanych  z 
W ilna. (Wap.). Dobitnym przeja­
wem unormowania się stosunków 
w Wileńszczyźnie jest coraz bar­
dziej wzrastający ruch pocztowy. 
Według danych statystycznych, 
prowadzonych przez Wileński U 
rząd Pocztowy, w październiku na­
dano w Wilnie na pocztę 150,328 
listów zwyczajnych i 32,229 pole­
conych.

— Posiedzenie miejskiej ko­
m is ji finansow ej. Posiedzenie 
miejskiej komisji finansowej odbę 
dzle się w poniedziałek 28 b. m. 
o godz. 7 wlecz, w saii Magistratu 
(Dominikańska 2). Wobec tego, że

na posiedzeniu tern ma być oma­
wiana sprawa poborów pracowni­
ków 1 robotników miejskich, na 
posiedzenie zaproszeni zostaii de 
legaci od związków.

— Ze Zw iązku P olaków  Z ie ­
m i K ow ieńsk ie j. W niedzielę, 
dnia 27-go listopada, odbędzie się 
w lokalu Tow. im. P.łsudskiego 
(Jagiellońska 10) o godzinie 4 po 
poł. kolejne Informacyjne zebranie 
członków Z. P. Z. K. i wprowadzo­
nych przez nich gości.

— O „partjach politycznych1'. 
W niedzielę, 27-go listopada r. b. 
o godz. 5 popoł. w czytelni Spół 
dzielni Kolefowców Węzła Wileń­
skiego ul. Kolejowa Nr. 19 odbę­
dzie się odczyt na temat o „Par­
tjach politycznych. Odczyt wygłosi 
inżynier Zasztowt. Wstęp wolny dla 
wszystkich kolejarzy.

— W Uczelni powszechnej 
im. Tomasza Zana P. M. Sz. 
(ul. św. Anny 7) w sobotę, dnia 
26 go, o godz. 7 wlecz. T-wo Kra­
joznawcze daje odczyt z cyklu 
„Tatry": „Znaczenie klimatyczne 
Tatr” . Prelegent Dr. Kosiński.

— Aprowizacja miasta i 
kra ju . Biuro Prasowe T. K. R. ko­
munikuje nam następujący wykaz 
produktów, wydanych przez D i- 
partament Aprowizacji za czas od 
10/XI do 20/XI 1921 r.

Związek Stowarzyszeń Spoźyw 
ców Ziemi Wileńskiej, do którego 
należy 14 poszczególnych koope­
ratyw, otrzymał dla swoich kon 
sumentów: nafty 250 pud. po ce­
nie 1.200 mk. za pud.

Wileński Związek Kooperatyw, 
do którego należy 12 kooperatyw 
miejskich i 27 kooperatyw wiej­
skich otrzymał: soli szarej miel. 
1005 pud. po cenie 340 mk. za 
pud., marmolady 30 pud. po ce­
nie 35 mk. za funt., soli białej w 
brył. 20 pud. po cenie 820 mk. 
za pud., soli warzonki 210 pud. po 
cenie 1000 mk. za pud.

Centrala Stowarzyszeń Rolniczo- 
Handlowych, do której należą 34 
kooperatywy w pow. Wileńskim, 
Swięciańskim i Oszmiańskim, o- 
trzymała soli warzonki 2000 pud.

1 po cenie 1000 mk. za pud.
Piekarnia Związku Krajowego 

Komitatu Centralnego otrzymała: 
i soii bielej warzonki 1700 pud. po 
cenie 1000 mk. za pud., cukru 
żółtego 100 pud. po cenie 160 

i mk. za funt.
i Gmina Trocka otrzymała: cukru 
żółtego 15 pud. po cenie 160 mk. 
za funt., soli szarej miel. 100 pud.

po cenie 340 mk. za oud., nafty I 
10 pud. po cenie 1200 mk. za 
pud., siedzi „c ło ' 1 beczkę po 
cenie 4000 za beczkę.

Gmina Landwarowska otrzy­
mała: soli szarej mielonej 500 pu­
dów po cenie 340 mk. za pud., 
nafty 155 pud. po cenie 1200 
za pud.

— W ieczór a rtys tyczno  - ta ­
neczny Wll. Szkoły Dramatycz­
nej dn. 25 XI. w piątek — zgro- . 
madzi niewątpliwie dużo elity to- . 
warzystwa wobec takich atrakcyj, 
jak wystęo. prof. Nowakowskiego, 
(zadeklamuje opowieść o bitwie z 
Cyda Wyspiańskiego), artystów na­
szych scen: p. p.: Cornobisa, *Vor- 
brotta, Godlewskiego, Wyrwicza, 
Szuberta, Janeckiego oraz mimiko- ; 
plastyczki prof. p. Iryang i paru 
uczni Szkoły.

Pozostałe bilety można naby- ; 
wać w dn. 25 XI. og godz. 8 w. 
przy wejściu na salę (ul. Mickie- 
wieża 33) początek występów est­
radowych o godz. 10 i pół wiecz. 
tańców — o godz. 11 i pół. !

— Sala Z » . G raficznego. W 
sobotę, 26 list, rb., w Sali Związku 
Graficznego, przy ul. Wileńskiej 10, 
odbędzie się zabawa taneczna po­
przedzona jednoaktówką p.t. „Brzyt­
wa swatem” , arcyzabawna kom. 
Po przedstawieniu tańce do g. 4 
rano. Pocz. o g. 8 w. Bufet obf.ty.

— Zabawa taneczna. Dnia 
26 b.m. o godz. 8 wiecz., odbędzie 
się w „Domu Żołnierza” , (ul. Dąb­
rowskiego 5) wielka zabawa ta­
neczna, urządzona przez Koło Opie­
ki nad III baonem L ‘dzktego Pułku 
Strzelców. Całkowity dochód prze­
znaczony na „Gwiazdkę” dla źoł 
nierzy. Na obfity i urozmaicony 
program zabawy złożą się: Kon 
cert orkiestry wojskowe', po:zta 
francuska, tańce, gry i zabawy 
oraz wiele miłych niespodzianek. 
Bufet będzie solidnie zaopatrzony, 

j Bilety bardzo tanie, bo oo 300 
1 mk,, dla żołnierzy po 150 mk., 
można już nabywać w k.swiarni 

i „Spółkowej” , u p. S. H yszkiewl- 
I czówny — w Centr. Zw. Zawód. 
Chrz. S-to Jańska 21, oraz przy 
wejściu na salę.

Mamy nadzieję, że wszyscy, 
którzy pragną uprzyjemnić chwile 
Świąteczne żołnierzowi naszemu, 
tłumnie pośpieszą na zabawę.

— Na gw iazdkę dla żo łn ie ­
rza. Jeden z bardziej znanvch 
przemysłowców, p. Stanisław Tu- 
czyński, właściciel domu handlo­
wego przy ul. Wielkiej Nr. 41,

chcąc przyjść z pomocą żołnie 
rzowi polskiemu, ofiarowuje na 
gwiazdkę 10 proc, od targu dzień 
nego w niedziele przedświąteczne, 
t. j. 27 listopada, 4 i 11 grudnia.

Z uznaniem należy podkreślić 
ten czyn pana Tuczyńskiego, po­
lecając jednocześnie sklep jego 
sz. Publiczności, która będzie czy 
niła zakupy przedświąteczne na 
wszelkie towary spożywcze, oraz 
trunki.

— Pracownia introligator­
ska. Departament Oświaty przy 
Ssminarjum Nauczycielskim(Ostro- 
bramska 29) zawiadamia, że zosta 
ła zorganizowana pracownia intro 
ligatorska pod zarządem prof. Uni­
wersytetu p. Lenarta i pod kierów 
nictwem fachowego introligatora. 
Pracownia przyjmuje wszelkie ob 
stalunki, czysty dochód przezna 
cza się na bursę dla uczniów Se­
minarium.

— Nowa placówka polska.
W tych dniach powstała przy ul. 
Kalwaryjskiej 9, pierwsza pracow 
nla galanteryjnych wyrobów drze­
wnych, zorganizowana przez zde­
mobilizowanych żołnierzy. Kie­
rownikiem pracowni jest p. Jan 
Borejszo Wysocki, b. żołnierz Gru­
py majora Kośdałkowskiego. Cie­
kawą tę i jedyną w Wilnie pra­
cownię warto zwiedzić i poznać 
ten warsztat pracy miescowej. 
Śliczne wyroby czeczotkowe (pa­
pierośnice, ramki, torebki, pudeł 
ka) są rozchwytywane. P. Wysocki 
przez izbę handlową francuską 
sprzedawał swoje rzeczy do Frań 
cii i Ameryki, oraz do Warszawy. 
Z pewnością rozszerzenie tak sto­
sownego przemysłu artystycznego, 
byłoby bardzo wskazanem. Cóż 
kiedy p. Wysocki musi walczyć z 
trudnościami od swoich i obcych. 
Handlarze żydowscy podbijają ce 
nę robotnika, a prośba p. Wy­
sockiego w Dsp. Przemysłu i 
Handlu o pożyczkę sześciomie 
sięczną 200 tysięcy marek spot­
kała się z odmową. Wobec tego, 
że p. Wysocki używa do robót 
zdemobilizowanych żołnierzy, mo 
żeby Instytucje zajmujące się ich 
losem, pomogły mu w otrzyma 
niu kredytu dla powiększenia war­
sztatu i zakupu motoru do rżnię­
cia desek, coby pozwoliło taniej 
i prędzej wyrabiać eleganckie 
cacka, jakie widzieć można w je­
go pracowni. Za okupacji niemiec­
kiej podziwialiśmy wszyscy te  
śliczne wyroby, które b y ł/ przez 
Niemców wprost rozchwytywane.

TE A TR  POLSKI.

Pan Geldhab.
Komedja w 3 aktach Al. (jr. Fredry. 

Reżyserował p. Fr. Rychłowski- 
Świetny rozkwit naszej krytyki

Iredrologicznej, ukazującej nam w 
coraz to świetniejszym przepychu 
talent Fredry, pow.nien naprawdę 
skłonić dyrekcję teatrów wileń­
skich do wystawienia całego cyklu 
Fredrowskiego. Nic nie stoi na 
przeszkodzie do zrobienia,Fredry j 
powszechną własnością. Że nie 
jest to jedynie zainteresowanie i 
filologów, że tkwi w tern dużo .; 
entuzjazmu, żywości, że Fredro l 
daje niesłychane zadowolenie este ; 

-tyczne, artystyczne—już świadczy ! 
sam fakt, że zajęli się nim właśnie ' 
uczeni o żywem uczuciu i jeszcze 
.żywszej wyobraźni. Ign. Chrzanow­
ski, Eug. Kucharski, Tad. Sinko, 
Ad. Grz. Siedlecki, Wacław Bo­
rowy i jeszcze kilku badaczy od 
dają Fredrze hołd pośmiertny, 
ehoć i za życia nie był on po­
krzywdzony.

Już przed stu łaty, gdy w
Lwim grodzie wystawiono „Pana 
Oeldhaba”, lwowskie „Rozmaitości" 
oisały, że

„trafne charaktery, wiersz g ładki 1 
plan wybornie ułożony stawiają tę 
kom edję w rzędzie najlepszych po l­
skich, a może nawet na czele In ­
nych dramatycznych prac autora". 
Pamiętajmy, że te inne prace

— to pierwociny, że wówczas jesz­
cze nie było arcydzieł Fredry. Ale 
ów krytyk lwowskiego pisma, są 
dząc po „Geldhable” , raczej prze­
czuwał, że Fredro stworzyć m o­
że szereg arcydzieł, I w tym wła­
śnie kierunku „Pan Geldhab” był 
początkiem rozkwitu jego bujnej 
twórczości. Sam Fredro przyznaje, 
że newet

„ . .  taatralne dzienniki w Warszawie
Przemawiały odrazu mnie) więcej 

łaskawie".

Niebawem do Fredry zaczęto 
przemawiać panegirykami. Jeden 
z nich opiewał:

„F redrol Tobie w dzieciństwie wziąć 
od Muz przypadlo

Za cacko szydną maskę I prawdy 
Zwierciadło,

Byś stanąć świetnie kiedyś m ógł na 
polskiej scenie*.

Po chwilowem milczeniu pisze 
Fredro nanowo, bo odtąd twór­
czość komedjowa stała się dlań 
koniecznością:

„napisawszy jedną, po szczęsnym 
połogu,

Do dawnego niestety wróciłem na­
łogu*.

To też dzisiaj nieudolności 
współczesnego krytyka przyoisuje- 
my, że wystąpił przeciw Fredrze 
(był i taki), o czem autor „Pana 
Geldhaba” mówi:

„ ja k iś  Mlnos powstał i zaszczekał 
wściekle,

chclałby moje pięć tomów w piątem 
widzieć piekle".

Dzisiaj stawiamy Fredrę na 
piedestale polskiego Moljera, a

studjum, zestawiające jego po­
mysły z pomysłami Goldoniego, 
nazywamy zaszczytem dla autora 
włoskiego.

„Pan Geldhab’ 1 Czy może być 
coś śmieszniejszego, owianego po­
godnym humorem, od tego miesz­
czańskiego parwenjuszal Z jakim 
nakładem środków artystycznych: 
świetnej charakterystyki, uwypu­
klania poszczególnych rysów ko­
micznych, gromadzenia szczegółów 
humorystycznych —maluje go nam 
Fredro.

Pierwsza nasza komedia cha­
rakteru nie ma czego się wsty­
dzić: żs utyka n i akcję, to dlate­
go że sam autor wołał charakte­
ryzować parwenjusza kosztem na­
wet akcji; że ma tyrady przydłu­
gie — toć to pierwsza komedja 
polska w większym stylu; że tu i 
ówdzie utkwi na szczególe — ależ 

1 za to, co za całość, co za artyzm, 
i zrywający się do lotul Czem Jour- 
• dain w komedii francuskiej, tern 
Geldhab w polskiej. A to w/star- 

I cza by uznać Fredrę za godnego 
: Moljera.

N e wiem dlaczego przypomi­
nało mi się podczas premjery 
wczorajszej powiedzenia Winawera, 
że „role osób niegrających powin 
ny być obsadzone umiejętnie". 
Istotnie przypuszczam, ża najlepiej 
obsadzono postacie niewystępują- 
ce w komedii, gorzej czynne, nie­
najlepiej tytułową.

P. Rychłowski, jako Gsldhab 
mocno się ciskał w akcie pierw­

szym i okazał niepospolitej siły 
głos. Czy charakterystyka parwen­
jusza Gildhaba wyszła na tern 
dobrze, wątofę Jako zaletę gry 
wym'enić należy dostateczne p-a- 
wie opa iowanie pam ęciowe roli, 
co czyniło wrażenie bardzo dodat­
nie.

Florę, córkę pana Gsldhaba 
grała p. Sokoliczówna. Dowiodła, 
że jabłko pada niedaleko od jabło­
ni, że panna Geldhabó wna—to ma- 
tęrjał na tysiąc polskich parwen- 
juszów m eszczańskich. Wiersz 
Fredry mówiła bardzo pięknie, u- 
wydatniając cały jego przepych.

P. Godlewski, jako major, był 
w m’arę g wałtowny i czuło się że 
człowiek to nla dla salonu, (nawet 
Gildhabowegol). Pan Mazanek, ja ­
ko nieszczęśliwy, a później szcze­
ry rotmistrz, Płożył wiele uczucie 
w swą rolę; powinien jedynie ar­
tysta zwrócić uwagę na powtarza- 

! jący się ruch rąk w okolicach 
'■ piersi. Pan Wołłejko doskonałym 
j był Llslewlczem, zwłaszcza prze- 
i wyborna maska. Pan Peter—księ- 
! ciem, jakże znanymi—co to puścił 
fortunę, a szuka żony. Panowie: 
Janecki, Piotrowski, Nowicki, Naw- 
dar I Mariański — dopełniali, mó­
wiąc utartym zwrotem, całości.

Należy zwrócić uwagę na przy­
krą u niektórych wykonawców 
siekaninę wiersza Fredry, a sztuką 
będzie się delektować publiczność 
przez czas dłuższy. IV. P.



4 S Ł O W O I L E Ń S K I E hfe 153

Zdaje sic rzeczą pewną, źe wszel 
kle wyroby z drzewa są najbar­
dziej wskazaną dziedziną prze­
mysłu dla naszego kraju i zamiast 
importować pomysły zagraniczne, 
należy popierać swoiste kunszty.

— Podaje się do w iadom oś 
ci członków, iź Sekretarz Stowa­
rzyszenia Kupców i Przemysłow­
ców Chrześcjan, przyjmuje intere­
santów i pełni czynności od godz. 
3—4’/2 codziennie w lokalu Spółki 
Akcyjnej „Pac" Biskupia 12.

— Komisyjne dochodzenie. 
Inspektorat Przemysłu i Handlu 
na powiaty Wileński i Trocki roz­
pisał komisyjne dochodzenie na 
miejscu w sprawie urządzenia go 
rzelni przez p. A. Mańkowskiego 
przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 16.

TEATRY 1 MUZYK/*.
— T eatr Polski. Dziś, w sobotę, 

po raz 2-gl „Pan Geldhab*. kom. w 8-ch 
aktach f l l .  Fredry w stylowej interpreta­
cji Sokollczówny, Godlewskiego, Janec­
kiego, Mszanka, Petera, W cłłe jkl 1 dyr. 
Rychłowskiego.

Ju tro , w niedziele, paradoksalnie

dowcipna „Księga HJoba* Wlnawera z 
p Nowakowskim. Codziennie odbywają 
pełne próby z tragedji St. Żeromskiego 
p. t. „Sulkowski*.

— Teatr Powszechny. Dziś, w 
sobotę, „Krakowskie zuchy" St. Turskie­
go, na których publiczność gromadzi 
się licznie I bawi doskonale, oklaskując 
gorąco wszystkich wykonawców.

Jutro, w niedziele, „Małżeństwo Lo ­
li*  H. Zblerzchowskiego. W pełnych p ró ­
bach „Kord jan* J. Słowackiego.

— Pierwszy koncert histo­
ryczny. Inicjatywa koncertów hi 
storycznych spotkała się wśród in­
teligencji miejscowej i uczącej się 
młodzieży z żywem uznaniem uzu­
pełnia bowiem lukę, wskutek któ­
rej Wilno zostało w tyle za inne- 
ml miastami polskiemi w zakresie 
poważnego ruchu artystycznego.

Pierwszy koncert, który się od­
będzie w niedzielę, 27 bm„ w sali 
Teatru Polskiego (Lutnia), zapo­
wiada rozpoczęcie cyklu symfcnji 
Beethcvena. Pozatem odegraną 
będzie mistrzowska „Suita" Z. Sto- 
jowskiego, osnuta na tematach pol­
skich.

Solista wieczoru Zbigniew Drze­
wiecki, profesor Warszawskiego

Konserwatorjum, grać będzie kon­
cert Beethovena Nr 5 z orkiestra. 
Prelek-ję muzuczną wygłosi Mi­
chał Józefowicz. Początek wszyst­
kich koncertów niedzielnych o g. 
4 p. p.

U.ząca się młodzież, oraz człon­
kowie stowarzyszeń korzystają z 
ustępstw.

ŻY C IE  GOSPODARCZE.

Zaclągn ęcie pożyczki 100 mll- 
jonowej.

KO*VNO, (Wap.). Wobec nie­
wyjaśnionego stosunku polityczne­
go do Polski, podejmowana 
nieraz w Litwie Kow, kwestja wpro- ' 
wadzenia własnej waluty musi je- i 
szcze zostać otwartą. Narazie rząd t 
litewski postanowił zaciągnąć w 
najbliższej przyszłości nową po- j 
życzkę wewnętrzną w wysokości [ 
100 miljonów ost-marek przyczem 

' projektuje nowe podniesienie po- 
i datków i cen. Oprócz tego, rząd 
' kowieński z rządem niemieckim . 
rozpoczął rokowania celem zacią­

gnięcia pożyczki w wysokości 200 
miljonów marek, ale sprawa ta 
wobec kłopotliwej sytuacji, w jakiej 
znajdują się Niemcy, nastręcza 
bardzo poważne trudności.

Zastój w litewskim przemyśle 
i handlu.

KOWNO, (Wap.). Prawidłowy 
rozwój handlu i przemysłu w Ko 
wieńszczyźnie hamuje brak kredy­
tu. Prawdziwego źródła kredytu w 
Litwie niem?: Prawie wszyscy ban 
klerzy zajmują się spekulacją, do 
larami, pożyczek ześ prawie nie 
udzielają. Prawie nikt nie lokuje 
w bankach swoich pieniędzy, a 
banki zaś, nie mając dostatecznej 
ilości długoterminowych wkładów 
nie mogą robić żadnych operacy . 
B ak lo-tali nie tylko w Kownie, 
ale w całej Litwie, zabija zupełnie 
przemysł i handel. W Kownie przy 
bocznych ulicach dzierżawa za 
mieszkanie dochodzi od 20—40 
tysięcy marek niemieckich, więc 
co mówić o lokalu na biuro czy 
kantor w centrum miasta.

P R Z E W O D k łR
ADRESOWY

H a n d lo w o  -  P r z e m y s ło w y
Banki.

*n ak  Spółdzielczy—ul Mickiewicz*
‘ 29, załatwia wszelkie Operacje.

Bank Wschodni, Oddział w  Wilnie 
W ie lk a  96.

Bank Rolniczo - Przem ysłowy, Za­
rząd— Mickiewicza 17. Oddział m iejski—

W ielka 66 Agentura w Święcianach 

Bank Z iem i Polskie] w Lublinie,
oddział w  W ilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w zakres bankowości

wchodzące.
Polaki Bank Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. 
W ileński Prywatny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno- . 

ści w zakres bankowości wchodzące. ■
Dom Bankowy T. Bunimowicz, 

Wielka 72.
dogodo. warunk.Wymienia pieniądze r

B iura  technlcsne.
Biuro elektrotechniczne Ł . W a jm a n a ,
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne. 

B iu ro  H an d lo w o -P rze m ysło w e „W ilja "  
O b jazdow a 6—2 Zrłs tw ia  w  zelkie 

tranzakcje handlom e.

B. Rndnlcklcflo—Wileńska róg T roci:*) 
poleca wyroby własnego wypieku. 

Cukiernia B o l e s ł a w a  S z t r a l a  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie cd 
godz. 6-ej w. koncerty kwartetu pod dyr.

Dom y H a n d lo w o -p ra em y tf,
8-c la  Sułkowscy Jagiellońska 8.
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalr.o- 

spożywczycb, w in i wódek.

I DcI W
■ Sprzedaż h jrto w a  wyrobów wełnianych I i  bawełnianych Tow. Akc
I  „Krusche i Ender" i „Ludw ik  Gever".

I Dom Techniczno Handlowy - r c u n i i  
I Wilno. W ielka 66, tel. 454 "  1 Ł r ł ”

Polska drukarnia nakładowa ,, L U X ", 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie roboty 
w  zakresie drukaiskim i introligatorskim . '

K sięgarnie.
Stów. Nauczycielstwa Polsklege-

Królewaka 1. F ilja— Wileńska 36. 

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo­

ści w w ielkim  wyborze. 

Lecznica chorób zębów , 
j Lak. Dent Goldbarga i W olfsona,—
• W ielka BU. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

M agazyn broni.
E. Stefanowski, Ś-to-Jańska 24. Bron 

i przybory

M agazyn  i pracow n ia  obuw ia
. Litwlnowlcza, 7amkowa J6 26. Wielki 
£  wybór obuwia gotowego i na obstalunek.

Restauracje.

S p ó łk i Akcyjne.

Wileński
J T o w . A kc y jn . W ileńska 26. Teł. 205

Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckit 
Telefony. Instalacje elektryczne. 

Przenośne piece kailowe.

Składy m a te rja łó w  plśm len . 
Wl. Borkowski. Skład papieru, maU- 
tja łó w  piśmi.nn., galanterji biur., ram i 

i zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 

S k ład  m a te rja łó w  p iśm ien nych  przy 
Księgarni Stów. Nauczycielstwa 

Polskiego, ul Królewska 5. 

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne. 
,,Polonja” —„ Vlta” —Mickiewicza 29 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyć 
aa życie, od wypadków etc 

Z a k ła d  m aszyn do pisania  
I w stążek J. Kuznlec, Wileńska 25

K I N O - T E A T R

„ H E L I O S ”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

Dziś (
Rosyjska Z ło ta  Serja! J

omam M i m  Isigtii Dramat w 6 ak t z życia b. dworu cesar­
skiego w Rosji p rzy udziale ulubieńców

Łysienko i R im skiego.
* Początek I  seansu o g. 41/s, ostatn. o 10 w.

Plerwasorzędny KINO - TEATR

„PICCADILLY”
W ielka M 72.

D zis ia j o tw arcie  pod now ą dyrekcją. K O L O S  S E Z O N U ! !
u r ta r w  m w 7 cz6ż<- inscenizow według osobist. pamiętnikówj & a t a - r z y a a  w  l e i n a

Rosyjsk i dram at h is toryczny.

M 3 R .  Szyncel i Gertruda de Lalsky
Niesłychane sceny batelistyczne!

Nowe artyatyczne KIN OPOLOHJA
ul. Mickiewicza 22.

1 W.   1  — 1 1 niosrównauy dram at życiowy w 6 akt. w ro i. g ł. artysta Mosk. teatr, a r t
Dziś B JT O  F g  Cj? Lef Sfc j j  I  O  Bakezejew, Helenko i  N. Panów. Pod względem g ry  i  treści obraz tenI I I  V * rJr IY. C<Ł L I  a OL przewyższa nawet najlepsze z dolychezae podziw ianych obrazów roayj-1 skich, Jak „Za kulisam i Ekrany , „O jciec Sergjusr •, „Przy kom inku".

l E l f i l l l ! --.Helios?Człowiek bez nazwiska?
^ E D E N

■1. W ielka 66.

Dziś dem onstruje się olbrzymi obraz 2  a 1 o s ta tn ia  S E R J A  z cyklu M Ś| j____ _1 _ .  _  * ,dram.a’
Tajemnica Sewastopola. M O T S C y  D a n d y C I 5 T C

artysty Rlmsklege a la Harry Peel. W gJ. roli Rymskij i Karabanowa. Treść 1-ej serji powta-zt się w l  ej cz. 2-j serji. częic'

Klno-Teatr „  D Z IŚ  demonstruje się niewidzianeI II dotychczas arcydzieło kinematograf.
’ uL Mickiewicza l i .  w 2 ch serjach i 12 akt.

M  BUFFALO i BILL
Niebywałe sensacyjne zdjęcia podczas ło tn . Ostrzeliwanie aeroplann podczas pościgu. Sensacyjna treść.

?™RSztremer
W 1 E L K fl 74

D ziś  H A R R Y  P E 8 » -  w swej naj-
epszej kreacji. 3-a serja nadzwycz obrazu

Jeździec bez głowy
3-a  serja demonstruje się pod ty t :  awanturniczy dramat w 8 w. cz.

Tajemnicza siła wc.Sorii«„"b:;,̂ x ni

WAŻNE g
dla kupców w i n e m  
z  p r o w i n c j i  i m iast.

Po 8 tygodniowej przerw ie został znów otw arty Qj>

Dom Handlowy
F. A N G L IK .

W IL N O ,  K W IA TO W A Wa 7.

likbrów, wódek, win i
wyrobu Poznańskiego, zagranicznego 1 m łejscow. ■
Ceny poza konkurencją. Prosimy przekonać H 

aię samym i  nie przepłacać 1

ęiBBBBSB BBBBE BBBEBB

|  W I L E Ń S K Ą  1 0 . " i

W SOBOTĘ, dn 2 6 -X I
odegraną będzie przez zespół amatorski

BRZYTWA SWATEM
kom edja w 1 akcie.

Po przedstawieniu do gedz. 4 rano

4 T A Ń C E .  ►

-------------- ------------I

O g łoszen ia  d rob n e.

K u p n o  i s p rz e d a ż .

U o te l I sklep do sprzeda- 
**  nia. Reflektanci zechcą 
nrdsyłać zgłoszenia do adm. .

pod „H o t-1” .

S zko ły  L ekarsk ie .

AM BULATORJUM 
Szkoły Lek.-Dentystyczn. 
pocf kierownictwem dokto­

ra Cz. Konecznego.
Bezpłatne Itczem e i usuwa­
nie zębów. Sztuczne zęby, 
mosty i  korony cd g. 9 r. 
do 4 popoł. Jag ie llon-k a 8, 

4 piętro, m. 18 1 19.

Różne.

flkusierta I .  Smialowslfa
udziela porad. D a pań
przyjezdnych o dzielne poko­
je. Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 

Mickiewicza 46—fi.

L okale .

Mieszkanie
z 3—4 pokoi, możliwie 
z kuchnią, potrzebuję 
natychmiast. Cena nie 
robi różnicy. Oferty do 
administr. „Słowa", dla 

W. Lb.

Wydawca P. Narbut. Drukarnia „Luxa, Akademicka Ni 1. Tel. 203. RtHaktor Justyn Cywiński.


